
Tadeusz Jasudowicz

Słowo wstępne
Polski Rocznik Praw Człowieka i Prawa Humanitarnego 1, 5-7

2010



Słowo wstępne

W ypada  rozpocząć od słów głębokiej w dzięczności i gorącego podzięko­
w an ia  w szystk im  tym , k tó rzy  swoją życzliw ością , konkretnym  wsparciem  
moich starań rea ln ie  się p rzyczyn ili do pow stan ia  „Po lsk iego  Roczn ika 
P raw  C złow ieka  i P raw a  H um an itarnego” . P rzy rzek am  nie szczędzić w y ­
siłków, by „R oczn ik” p rzynosił chwałę U n iw ersyte tow i W arm ińsko-M azur­
skiemu, a zw łaszcza  jego  W yd zia łow i P raw a  i Adm in istracji.

P ragnę podziękow ać Panu  P ro fesorow i Cezarem u M ik ow i za  gotowość 
pełn ien ia  funkcji w iceprzew odn iczącego K om itetu  Redakcyjnego nasze­
go „R oczn ika” , a Panu  P ro fesorow i Januszow i Sym on idesow i za  w ejście 
w  skład tego K om ite tu  Redakcyjnego, co je s t  dowodem  na swoistą „szta fetę  
pokoleń” . W szyscy trzej w yw odzim y się z toruńskiej A lm a  M a tr is  C o p e rn i- 
can a e  i jesteśm y zw iązan i z je j W ydzia łem  P raw a  i A dm in istracji: P rofesor 
Sym onides by ł n iegdyś m oim  prom otorem ; ja  z ko le i przy jm ow ałem  do p ra ­
cy w  u tworzonej podówczas K a ted rze  P raw  C złow ieka  na U M K  w  Torun iu  
Pro fesora  C ezarego M ik a  (w ów czas m agistra ). N iech  nasz „R oczn ik” będzie 
jeszcze jedn ym  i znaczącym  elem en tem  tej w ięzi, k tóra  p rze trw a ła  nasze 
rozm aite dośw iadczen ia w  Toruniu, W arszaw ie , Pa ryżu  i O lsztyn ie. D z ię ­
kuję rów nież P ro fesorow i Janow i Sandorsk iem u z U n iw ersyte tu  im. A d a ­
m a M ick iew icza , k tó ry  zna  nas w szystk ich  trzech  i k tó ry  z nam i owocnie 
od la t w ie lu  ju ż współpracuje.

M yślę, że o pow yższym  składzie K om ite tu  Redakcyjnego „R oczn i­
ka ” m ożna pow iedzieć, iż n iew ątp liw ie  będzie dbał o staw ian ie zarówno 
nowo powołanem u pismu, ja k  i jego  Autorom , k tó rzy  z „R oczn ik iem ” ze ­
chcą współpracować, wysokich  w ym agań  jakościowych, w  której to dba­
łości będzie korzystać ze w sparc ia  recenzenck iego czołowych polskich 
specja listów  nauki p raw a m iędzynarodow ego, a zw łaszcza  p raw a m iędzy­
narodowego praw  człow ieka i m iędzynarodow ego p raw a hum anitarnego, że 
wspom nę choćby o Profesorach: Bogusław ie Banaszku  (U n iw ersy te t W roc­
ław sk i), P io trze  D aranow skim  (U n iw ersy te t Łódzk i), Bożen ie Gronowskiej 
(U n iw ersy te t M iko ła ja  K opern ika ), J erzym  M enkesie ( IN P  P A N ), G rażyn ie 
M ichałow sk iej (U n iw ersy te t W arszaw sk i), M arku  P iechow iaku  (U n iw ersy ­
te t im. A dam a M ick iew icza ), J erzym  Zajadło (U n iw ersy te t G dański).

O bow iązk i sek retarzy K om itetu  Redakcyjnego „R oczn ika” pow ierzam y 
dwóm  adiunktom  K a ted ry  P raw  C złow ieka  i P raw a  Europejsk iego  U W M : 
dr. R adosław ow i Fordońskiem u i dr. M acie jow i Lubiszew skiem u.

T ak  się p rzedstaw ia  spraw a „Roczn ika” ra t io n e  p e rson a e , w  tym  aspek­
cie tej ra t io , k tóra  dotyczy strony roboczej. Jeś li chodzi o c re a tio , liczym y 
na autorską w spółpracę całej nauki polskiej: i tych starszych, zasłużonych, 
w iekow ych , ale także tych, k tó rzy  dopiero się rozw ija ją , k tó rzy  naukowo 
dopiero „raczku ją” . N ie  będziem y za trzask iw ać naszych bram  przed  naj­
m łodszym i au toram i; „R oczn ik” m a służyć także ich prom ocji. Z  uw agi



na pewne zam ierzen ia  substancjalne wobec „R oczn ika” (o czym  za  chw ilę), 
chcem y liczyć na autorską współpracę przedstaw ic ie li nauki z innych k ra ­
jów  europejskich, a zw łaszcza  z k ra jów  postsocjalistycznych.

O r a t io  m a te r ia e  „Roczn ika” w  jak im ś sensie przesądza  sam  jego  ty ­
tuł, naw iązu jący do problem ów  m iędzynarodow ej ochrony praw  człow ieka 
i m iędzynarodow ego p raw a hum anitarnego, tych dwóch poważnych obsza­
rów  praw a m iędzynarodow ego, postrzeganych  zarówno odrębnie, ja k  też 
w  ich w zajem nej in terakcji. Z drugiej strony, za leża łoby m i na stw orzen iu  
z „R oczn ika” czegoś oryginalnego, a za razem  istotnego. Stąd m yśl o pew ­
nym  bardzie j precyzyjnym , czy po prostu w ęższym  uprofilow an iu  „R oczn i­
k a ” . M arzy łoby m i się, by sta ł się „R oczn ik ” -  stopniowo i perspektyw iczn ie
-  pew ną k lam rą  naukową, skupiającą się przede w szystk im  na badaniu 
problem ów  praw nych  byłych państw  socjalistycznych w  Europie, zw łasz­
cza na ich adaptacji do w ym agań  standardów  europejskich, w łącza jąc w  to 
badan ia prawno-porównawcze. W yda je  się, że prob lem y tych kra jów  w yk a ­
zu ją  się pew ną specyfiką m.in. z perspek tyw y orzeczn ictw a strasburskiego 
i jego  oceny w  stosunku do różnych elem en tów  tota lita rn ego  dziedzictw a 
tej grupy krajów .

Zatem , p ro fil w iodący „R oczn ika” , p rze jaw ia jący  się w  jego  pierw szej, 
zasadniczej części, będzie się koncentrow ał na problem atyce postsocja- 
listycznej w  Europie. O czyw iście, n ie m a to być „polska ocena” tej grupy 
krajów , lecz stopniowe w ciągan ie naukowców z każdego z tych państw  do 
w spółpracy autorskiej z „R oczn ik iem ” . To trudne zadanie, ale -  m ie jm y na­
dzieję -  n ie n iem ożliw e. M am  nadzieję, że pism o nasze będzie się stawało 
pow oli p rzedsięw zięc iem  praw dziw ie  m iędzynarodow ym .

Z drugiej strony, akcentow anie tego pro filu  specjalnego n ie m a służyć
-  n ie m oże służyć -  e lim inow an iu  m ożliw ości publikacji na łam ach „Rocz­
n ika” opracowań dotyczących praw  człow ieka lub p raw a hum anitarnego, 
n iezw iązanych  z problem am i byłych państw  socjalistycznych. B ędziem y je  
zam ieszczać w  dzia le „M isce llanea” . Znajdą tu  swoje m iejsce także opra­
cow ania z zakresu  teo rii i f ilo zo fii m iędzynarodow o chronionych praw  
człow ieka.

W  dzia le „D okum enty i M a te r ia ły ” będziem y zam ieszczać w ybra ­
ne dokum enty źródłow e, zw łaszcza  zw iązane z p rzem ianam i praw nym i 
w  reg ion ie E uropy Środkowej i W schodniej, jako  że region  ten m a za  sobą 
dośw iadczen ie to ta lita rn e w  ram ach czy pod dyktatem  im perium  sow ie­
ckiego.

P rzew id z ie liśm y  także dzia ł „Recenzje i om ów ien ia” . N iech  k ry ty ­
ka  naukowa -  choćby w  sym bolicznych rozm iarach  -  zagości w  naszym  
„Roczniku” .

N ie  w szystko -  z w yże j zarysow anej w iz ji przyszłościowej „Roczn ika”
-  udało się zrea lizow ać w  p ierw szym  num erze czasopisma. W skazać je d ­
nak w arto, że: 1) na ogólną liczbę 15 artykułów , 12 z nich dotyczy prob­
lem ów  byłych państw  socjalistycznych; 2) na ogólną liczbę 15 artyku ­
łów  8 opracow ali pracow nicy W ydzia łu  P raw a  i A dm in is trac ji U W M , ale



7 to opracow ania osób zw iązanych  z innym i uczeln iam i po lsk im i (1 z U M K , 
1 z UŚl., 1 z UG, 1 z UJ, 1 z U B ) lub zagran icznym i (prof. G aetano Dam- 
macco z U n iw ersyte tu  w  Bari, A nn a  M rozek  z U n iw ersyte tu  w  L ipsku). 
Jak na „p ierw sze o tw arc ie” , n ie je s t  to -  ja k  się w yda je -  rezu lta t na jgor­
szy. N ad  jego  popraw ą będziem y stale pracować.

Do autorskiej w spółpracy z „R oczn ik iem ” w szystk ich  za in teresow anych  
rozwojem  badań naukowych -  z kraju  i z zagran icy -  serdecznie zapraszam y!
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